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Czy to czaszka po trepanacji?

głębiano: pierwszy laz w tym samym
stuleciu i powtórnie, w wieku XIX.Za
każdym razem część pochówków wko-
pywano głębiej.

Robotnicy starannie układali w wyko-
pach lekko zmurszałe trumny, jedna przy
drugiej tak, by zmieściło się ich jak naj-
więcej. Wiele kości złożyli w jamach,
tzw. ossuariach. W wykopie sondażo-
wym, który obecnie eksplorują archeol-
odzy, zachowały się cztery męskie szkie-
lety i ossuarium ze szczątkami wielu lu-
dzi.W czaszcejednego z nich widactrzy
n ienal uralne otwory. wielkości dwugro-
szówki. Archeolodzy są przekonani, że
nie powstały przypadkowo, nie wiedzą
jednak kiedy: po śmierci człowieka. czy
może... za jego życia. Mogłoby to ozn-
aczać, że sąpozostałościami zabiegu chi-
rurgicznego, być może próby trepanacji,
czyli otworzenia czaszki w celu dotar-
cia do półkul mózgowych. Odpowiedź
na to pytanie dadzą w najbliższym cza-
sie antropolodzy z Uniwersytetu War-
szawskiego.
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Tajemnicza trumienka

Dziecięcą trumnę i cuszkę z wy-

wierconymi otyvorami znaleźli ar-

che olodzy, któ rzy p rowadzą b ada-

niaw piwniq podtzw. Górką
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rewniana trumienka o charakte-

rystycznym, trapezowatym kształ-
cie była pusta. - Ten grób był

otwierany - mówi Maciej Trzeciecki, ar-
cheolog. - Kości zostĄ wyjęte, a pusta
skrzynia ponownie zaqlpana piaskiem.

Kiedy to się stało? Zdaniem Andrze-
ja Gołembnika z Uniwersytetu War-
szawskiego, który kieruje wykopaliska-
mi, pogrzeb odbył się w XIX w., kiedy
dzisiejsza kotłownia pod Córką pełni-
ła funkcję przykościelnej piwnicy. a do
otwarcia grobu mogło dojść przy kolej-
nej wymianie posadzki. - W )o/I w. by-
ła pod nim murowana krypta, w której
dominikaniegrzebalizmarłych opo-
wiada Gołembnik, - Dwukotnie jąpo-


